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Anglicy z RAF w konspiracji
N ie  pam iętam  dokładnie, ale b y ło  to 

raczej na początku lata 1944 roku. B y ­
łem  w tedy na punkcie kontaktow ym  u 
państwa Daruckich. W ieczorem  ktoś za­
pukał do drzw i w ejśc iow ych . O tw orzy­
łem  d rzw i i z o b a c z y łe m  przed  so b ą  
d w óch  m łodych  m ężczyzn . C i n ieznajo­
mi m ilcząc podali mi kartkę z  zapisanym  
adresem  pani Szajkow skiej. Próbow ałem  
się  c zeg o ś  od  n ich d ow ied zieć , kim  są, 
w  jakim  celu  przyszli. N iestety , ani po  
polsku, ani po n iem ieck u  n ie m og liśm y  
się dogadać. W p u ściłem  ich do m ieszka­
nia i zaw oła łem  panią Szajkow ską córkę 
państw a D aruckich, która m ieszkała  ra­
zem  z nam i. W p u ściliśm y ich do m ie­
szkania. O kazało  się , że  dw óch m łodych  
ludzi to jeń cy  w ojenni, o ficero w ie  lot­
n ic tw a  b ry ty jsk ieg o  R A F -u , u ciek li z 
oflagu  na Śląsku, a adres pani Szajkow ­
skiej dostali od jed n ego  z  jej krew nych, 
który m ieszk ał w  okolicach  ich oflagu. 
Ż eby d o w ied z ieć  się czeg o ś  w ięcej na­
leża ło  zn aleźć  o sob ę d oskonale m ów ią­
cą  po an g ie lsk u . T eraz w ystarczy łob y  
w ykręcić num er telefonu  i sprawa była­
by załatw iona. Jednak w  warunkach oku­
pacji i konspiracji trzeba b y ło  urucho­
m ić całą  m achinę. P o lecia łem  na znany  
mi punkt kontaktow y „na go łęb n ik u ” i 
zam eldow ałem  co  się  stało.

P o w ied z ia n o  m i, że  p rzyślą  k o g o ś. 
W róciłem  w ięc  na punkt do pani Szaj­
kow skiej. O kazało się , że  ona już zdąży­

ła się  z  A nglikam i zaprzyjaźnić i d o w ie­
dzieć  się  pew nych  rzeczy, choć nadal nie 
m ieściło  nam się  w g ło w ie , że  ci m łodzi 
m ężczyźn i m ogli tak łatw o przedostać się 
ze Śląska do B yd g o szczy , bez znajom oś­
ci język a  n iem ieck iego  i p o lsk iego , a na 
dodatek b ez  żadnych  dok u m en tów . A  
przypom inam , że  był to rok 1944, sytu­
acja na froncie bardzo napięta, N iem cy  
w  od w rocie, w pociągach c iąg łe  rew izje  
i kontrole dokum entów . Z astanaw ialiś­
m y się cz y  jechali razem , c z y  też  o so b ­
no, aby w  razie w ypadku ten drugi m iał 
szansę ucieczki.

N asza n iep ew n ość  n ie  trwała d ługo. 
Zjaw ił s ię  ktoś z  ak ow ców  m ów iący  po 
angielsku. W ym ieni! z A nglikam i parę 
zdań i (nieznany mi z  im ienia czy  pseu­
donim u kolega z  Arm ii K rajowej) zabrał 
n aszych  n iesp od ziew an ych  gośc i. P ó ź­
niej d ow ied zie liśm y się , że byli to rze­
c zy w iśc ie  o ficerow ie  R A F. Zresztą aby 
to sp raw d zić  za sto so w a n o  n ie ty p o w ą  
m etodę: podczas rozm ow y jeden  z  prze­
słuchujących uderzył A nglika dość siar­
czy śc ie  w twarz. W  odp ow ied zi usłyszał 
d ość  szpetne w yspiarsk ie przekleństw o. 
T o stanow iło  wystarczającą legitym ację.

Przez jak iś czas przechow yw ano tych  
oficerów  na różnych m elinach w B y d ­
g o sz czy , lecz  ostatecznie zd ecydow ano, 
za zgodą oficerów  przesłać ich do na­
szych  odd zia łów  w Borach T ucholskich, 
gd zie  kom endantem  był słynny „Dan".

M iałem  okazję poznać go  o so b iśc ie  pod­
czas ujaw nienia się  O kręgu P om orsko- 
G dańskiego Armii Krajowej w 1945 roku 
w  Sop ocie.

O ficerow ie  an gie lscy  przeży li w  na­
szej partyzantce do czasu  nadejścia „ar­
m ii czerw onej - naszych  osw o b o d zic ie -  
li”. M nie o so b iśc ie  „ o sw o b o d zili” zaraz 
w  p ierw szych  dniach z zegarka k ieszon ­
k ow ego . B y ł to zegarek pam iątkow y po 
śp. O jcu , którzy N ie m c y  p rzesła li do  
dom u po śm ierci O jca w  o b o z ie  k oncen­
tracyjnym  w  D achau w  1942 r. O ficero­
w ie  an gielscy  zg ło s ili się  do jed n ego  z 
d o w ód ców  sow ieck ich  i po jak im ś cza ­
sie  d ow ied zie liśm y  się  już  na ob czy źn ie , 
że S ow ieci odesłali ich z O dessy  statkiem  
do A nglii.

Ja sam po m oim  przyjeździe do A n­
g lii w  1946 roku n igdy n ie próbow ałem  
od szu k ać b y łych  żo łn ierzy  partyzantki 
A rm ii K rajow ej z  B orów  T u ch o lsk ich  
(A n g lik ó w ). N a p ew n o p o m o g ło b y  mi 
to przy staraniu się o  angielsk ie o b y w a ­
telstw o. U w ażam  jednak, że  pom oc o f i­
cerom  z  R A F-u  na obcej dla nich ziem i 
jest m oim  obow iązk iem . W  tym  m iejscu  
m uszę też przypom nieć, że  N iem cy  ka­
rali śm iercią za udzielaną pom oc zb ie ­
gom  z  o b o zó w  jen ieck ich  i to  w łaśn ie  
b yło  jedną z przyczyn w ysy łan ia  o f ic e ­
rów angielsk ich  do Borów  T ucholskich.

T ad eu sz  K apsa

 X ttccu
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Tadeusz K. Kapsa

Tadeusz K.Kapsa - ur. 22 listopa­
da 1919 roku w Mroczy, gdzie 

ukończył szkołę podstawową. Do 
gimnazjum uczęszczał w Nakle nad 
Notecią, by kontynuować naukę 
w bydgoskim Liceum Pedagogicz­
nym (dawniej Seminarium Nauczy­
cielskie) przy ul. Seminaryjnej, 
gdzie mieszkał w internacie. Oku­
pację niemiecką przeżył w kraju za 
wyjątkiem kilku miesięcy, gdy zmu­
szony był w 1942 roku do pracy 
pod Hamburgiem. Bardzo aktyw­
nie uczestniczył w konspiracji, jako 
żołnierz Okręgu Bydgoszcz Armii 
Krajowej. Pracował wtedy w Zakła­
dach Chemicznych Branau - Łęg- 
nowo przy produkcji zbrojeniowej 
(proch). Uniknął wcielenia do 
Wermachtu dzięki niepodpisaniu 
niemieckiej listy narodowościowej. 
Na emigrację zdecydował się już po

14

dala od ich miasta ze siatymz rmesztcurt^urm nosicgo i i > > * nu —̂«—. -..—2-------x_________ m___ __________
razem i działanie na rzecz wspólnych celów. Czas bowiem oderwać się wreszcie od tak długo wpajanego nam dzielenia 
Polaków na tych w karju i tych za granicą. Przyszłość ojczyzny i jej pozycja wśród narodów świata zależy przecież od 
postaw i działalności wszstkich jej obywateli, w wielkiej mierze również tych żyjących w rozproszeniu. Może to pierwsze 
spotkanie zapoczątkuje -  choćby poprzez działalność planowanego Stowarzyszenia Polonii Ziemi Bydgoskiej -  stałą 
współpracę pożyteczną dla wszystkich: naszego miasta i jego zagranicznych obywateli.

Wreszcie -  przygotowywanie zlotu i jego spodziewane następstwa wykazują, że możliwe jest obecnie w wolnej Polsce 
autentyczne współdziałanie obywateli i władz, zwłaszcza samorządowych i lokalnych, a podział na “my” -  obywatele i 
“oni” -  władza nie tylko powinien, ale rzeczywiście może zostać przezwyciężony. Szerokie poparcie, jakie inicjatywa zwy­
kłych obywateli uzyskała ze strony władz, pomoc, jakiej organizatorom udzielili zwłaszcza p. Zdzisław Kostkowski -  
przewodniczący rady miejskiej, p. Edwin Warczak -  prezydent miasta i p. Antoni Tokarczuk -  wojewoda bydgoski, który 
przyjął honorowy patronat nad złotem zdają się być dobrym przykładem nowego stylu w kontaktach między rządzącymi 
a rządzonymi.

My wszyscy -  władze i organizatorzy złotu -  wiążemy z nim wielkie i różnorodne nadzieje. Chcielibyśmy by nasi goście 
czuli się w Bydgoszczy jak najlepiej i wynieśli z  pobytu w niej wyłącznie dobre wspomnienia i aby nawiązane zostały 
liczne, zarówno oficjalne, jak i przyjacielskie kontakty, które zaowocują w przyszłości wielostronną współpracą Bydgosz­
czan z kraju i zagranicy. Mamy też nadzieję, że wspomnienia ze zlotu oraz wrodzona ludziom potrzeba bycia razem, czyli 
solidarności, doprowadzą do następnych, częstych spotkań w grodzie nad Brdą.

Komitet Organizacyjny I Światowego Zlotu Polonii Ziemi Bydgoskiej

MAŁY LEKSYKON POLONII ZIEMI BYDGOSKIEJ
Wydawca: Na zlecenie Komitetu Organizacyjnego I Światowego Zlotu Polonii Ziemi Bydgoskiej -  Caritas
Archidiecezji Gnieźnieńskiej
Autorzy: Mariusz Guzek i Michał Jędryka
Projekt okładki: Jerzy Mikołajczak
Druk: Zakład Poligraficzny ABEDIK, Bydgoszcz___________________________________

komunistyczna. “Zieloną granic^’ 
przeszedł 21 stycznia 1946 roku. 
Prawdopodobnie pan Kapsa był 
jednym z ostatnich łączników po- 
akowskiego podziemia z II Korpu­
sem. W lutym 1946 roku znalazł się 
w dowództwie II Korpusu w Aneo­
nie. Składał w sztabie korpusu 
sprawozdanie i meldunki. Po kilku 
dniach został wcielony do 12 pułku 
artylerii ciężkiej. Później wraz ze 
swoją jednostką trafił do Anglii, 
gdie w ramach Polskiego Korpusu 
Przysposobienia i Rozmieszczenia 
(PKPR) ukończył Liceum Budow­
lane. Przez 27 lat pracował w Mini­
sterstwie Robót Publicznych 
w Londynie oraz w biurach proje­
ktowych w Croyden. W 1982 roku 
przeszedł na emeryturę. Jest kawa­
lerem.zakończeniu II wojny światowej, 

gdy od roku szalała administracja
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T  X ydniach 29 sierpnia do 1 września 1992 ma miejsce niecodzienne wydarzenie: I  Światowy Zlot Polonii Ziemi
i / y  Bydgoskiej. Nasze miasto jest - ja k  dotąd -jedynym w Polsce, które postanowiło dotrzeć do swoich mieszkańców
* ’ rozsianych w świecie i zaprosić ich nie tylko do odwiedzin, lecz do stałych kontaktów i współpracy. Myśl taką 

rzucił w czasie swego pobytu w Bydgoszczy w 1990 roku wielki przyjaciel naszego miasta -  p. Tadeusz Nowakowski, a 
podjęła ją grupa Bydgoszczan, którzy postanowili “mierzyć siły na zamiary” i doprowadzić do zorganizowania zjazdu 
ziomków stale mieszkających poza krajem. Pan Wojewoda bydgoski, pan Przewodniczący rady miejskiej i pan Prezydent 
miasta uznali ten projekt za godny poparcia, co stworzyło inicjatorom możliwość powołania komitetu organizacyjnego i 
podjęcia pracy nad przygotowaniem zlotu.

Pierwszym zadaniem było dotarcie do przyszłych uczestników złotu. W zdobyciu informacji o miejscu zamieszkania 
Bydgoszczan za granicą niezwylke pomocni okazali się p. Tadeusz Nowakowski oraz mieszkający od 1988 roku w Australii 
p. Tadeusz Jaskulski. Dalsze informacje nadeszły od panów Leona Brodzkiego i Pawła Hęciaka, którzy poprzez zamie­
szczone w angielskiej prasie polskojęzycznej informacje o projekcie zlotu rozpropagowali jego ideę wśród “anielskich” 
Bydgoszczan, co zapoczątkowało łańcuch zgłoszeń nowych adresów, przesyłanych nam przez wiele osób. Ku wielkiej 
radości komitetu organizacyjnego zaczęły napływać telefoniczne i listowne zapytania i zgłoszenia udziału w zlocie, a ich 
serdeczny ton umocnił organizatorów i władze w przekonaniu o słuszności i potrzebie takiego spotkania.

W zamierzeniu organizatorów zlot nie ma być tylko poświęconym wspomnieniom spotkaniem rodaków, po którym 
wszystko wróci do stanu poprzedniego. Uznaliśmy za słuszne, aby jego celem było powiązanie doświadczeń przeszłości z 
działaniem skierowanym w przyszłość.

Ma więc być zlot okazją do okazania szacunku i uznania rodakom, którzy żyjąc od nieraz wielu lat na obczyźnie nie 
tylko nie zatracili poczucia swojej narodowości, lecz włożyli wiele sił, uczuć i starań w działalność dla dobra kraju. 
Szerzenie dobrego imienia Polski, działalność polskich stowarzyszeń emigracyjnych, popieranie wszelkich działań na rzecz 
wolności Polski, a także organizowanie działalności kulturalnej i pomocy charytatywnej, to tylko niektóre formy aktyw­
ności, za które chcemy naszym gościom podziękować.

Mamy nadzieję, że zlot ułatwi też ponowne nawiązanie lub umocnienie więzów między Bydgoszczanami żyjącymi z 
dala od ich miasta ze stałymi mieszkańcami naszego regionu. Wzmocni się w ten sposób poczucie wspólnoty, chęć bycia 
razem i działanie na rzecz wspólnych celów. Czas bowiem oderwać się wreszcie od tak długo wpajanego nam dzielenia 
Polaków na tych w karju i tych za granicą. Przyszłość ojczyzny i jej pozycja wśród narodów świata zależy przecież od 
postaw i działalności wszstkich jej obywateli, w wielkiej mierze również tych żyjących w rozproszeniu. Może to pierwsze 
spotkanie zapoczątkuje -  choćby poprzez działalność planowanego Stowarzyszenia Polonii Ziemi Bydgoskiej -  stałą 
współpracę pożyteczną dla wszystkich: naszego miasta i jego zagranicznych obywateli.

Wreszcie -  przygotowywanie zlotu i jego spodziewane następstwa wykazują, że możliwe jest obecnie w wolnej Polsce 
autentyczne współdziałanie obywateli i władz, zwłaszcza samorządowych i lokalnych, a podział na “my” -  obywatele i 
“oni” -  władza nie tylko powinien, ale rzeczywiście może zostać przezwyciężony. Szerokie poparcie, jakie inicjatywa zwy­
kłych obywateli uzyskała ze strony władz, pomoc, jakiej organizatorom udzielili zwłaszcza p. Zdzisław Kostkowski -  
przewodniczący rady miejskiej, p. Edwin Warczak -  prezydeht miasta i p. Antoni Tokarczuk -  wojewoda bydgoski, który 
przyjął honorowy patronat nad zlotem zdają się być dobrym przykładem nowego stylu w kontaktach między rządzącymi 
a rządzonymi

My wszyscy -  władze i organizatorzy zlotu -  wiążemy z nim wielkie i różnorodne nadzieje. Chcielibyśmy by nasi goście 
czuli się w Bydgoszczy jak najlepiej i wynieśli z pobytu w niej wyłącznie dobre wspomnienia i aby nawiązane zostały 
liczne, zarówno oficjalne, jak i przyjacielskie kontakty, które zaowocują w przyszłości wielostronną współpracą Bydgosz­
czan z kraju i zagranicy. Mamy też nadzieję, że wspomnienia ze zlotu oraz wrodzona ludziom potrzeba bycia razem, czyli 
solidarności, doprowadzą do następnych, częstych spotkań w grodzie nad Brdą.

Komitet Organizacyjny I Światowego Zlotu Polonii Ziemi Bydgoskiej

MAŁY LEKSYKON POLONII ZIEMI BYDGOSKIEJ
Wydawca: Na zlecenie Komitetu Organizacyjnego I Światowego Zlotu Polonii Ziemi Bydgoskiej -  Caritas
Archidiecezji Gnieźnieńskiej
Autorzy: Mariusz Guzek i Michał Jędryka
Projekt okładki: Jerzy Mikołajczak
Druk: Zakład Poligraficzny ABEDIK, Bydgoszcz__________________________________________________
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Nastawianie osób przeznaczonych do odznaczenia 

Srebrnym Krzyżem 7asługi z Mieczami 

Podokreg " Jary "

H

l.p. Tmie i Nazwisko pseudonim stopień
1 9 4 4

w a g i

tr

1. Piechocki Józef

2. Czerwiński Stefan

3. Marcinkowski Sronisław

4. Hoppe Teofil

5* AndrzejeSzczakowa

6. orędziński

7. Żmigrodzki

8. Kotlewski Jan

9. Sigus r!runon

10. Łesikowski Stanisław

11. Mieskowski Brunon

12. Klamann Jan

13.

14. Noga Marian

15. Szyperski Franciszek

16. Kapsa Tadeusz

17. Riała ^uzanna

18. Lesikowska Stefania

19. Aleksiewicz Maria

Sorowiak

Stefan

Krużel

^ a ją c

Pantera

Leliwa

Kmicic

Kruk

por.rez.

ppor.rez.

st.wachm.

Las

Edwin

Gercia

’7ilk

3urak

W icek

Wiechu

Roma

Jaskółka

Józia

rror.rez.

zapl. part* 3ory 

_ rt_

I ■

— »«.

o. o. inspektora 
Ffcłuki

z-ca krita insp. 
"Folwark"

k-dt wojskowy
Pług i Miecz

k-dt ^jherowo^Kasa

k-dt o b w .  Kościerzy­
na " Portier"

k-dt obw. Tczew 
" D źw ig"

k-dt obw. Chojnice 
» nsn n :i

k-dt obw. Tuchola 
"Ryzy"

k-dt obw. w rej. 
Stargard

d-ca plut. specjalr*
g o

ofic. do zleceń 
specjalnych

3zef łączności WSK podobw. 
Jary. Po raz Irug* otrzy­
mała Sr. K. 7.

k-dta WSK Tczew 
nDzwiiin

k-dta /SK Wyrzysk 
Stodoły"

V
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..X,p. I*ię i Nfctwisko paaudoniB uwagi

29. Rywolt Halina 7jttor-Maka krdta WSK 3?polno "Silos

21. 'Jov/icka Halina Maria Opieka spcł. insp."Folwa 
wark"

22. Krryżanowski kaciej Kuba k-dt V insp. "Folwark"

23. krzeszez Paweł Aleksander z-ca k-dta obw. Wyrzysk 
"Stodoły”

24. Viezgodzki Józef Ryszard szef łączności radiowa;) 
k-dy podokr. "Jary"

25. Lewandowski Bolesław z-ca kom. rejonu w gami 
zonie bydgoskim

26. 'Towak Laon Zbyszek k-dx rej.lielawki-Sydgo
s zez

27. Haraaci''ski -Józef Jesion k-dt rej. ‘-Troczą w obw. 
Wyrzysk "Stodoły"

28. Stelmach Onufry Modrzew k-dt rej Wieebork w obw.

29. ’Tosek Władysław Olcha k-dt rej. w obw. 3ęt>oln< 
"SilAs"

30. Stobrawa Laon Andrzej k-dt plac. Osowa Góra 
w garn. bydg. "Dwór"

31. Jakubowawski M Jur k-dt Szarych Szeregów

32. Forycki ^dward Mars ODR - wywiad

33. Stenpniewski Stefan Olsza inspektor ODR

34. Joachiraczyk Joachim Joachim ofic. do zleceń specj. 
THH Gdynia obw. Lada

35. "̂ ana A '̂ /'̂ mint THH Gdynia

36. Kaczmarek Stefan _  n_

II
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K a p s a  T a d e u s z  p s .  „ K r a s n o l u d ” , „ W i e c h u ”

(1919-...), żołnierz AK , kancelaria szefa sztabu KO 
AK  Pom.

Ur. 22 XI 1919 r. w Mroczy, pow. Wyrzysk, syn 
właściciela tartaku Piotra i matki z d. Codrow. Ukoń­
czył gimnazjum w Nakle i Liceum Pedagogiczne 
w Bydgoszczy.

Od 1940 do 1942 r. pracował w firmie budowla­
nej w Łęgnowie k. Bydgoszczy. Na początku 1942 r. 
został skierowany do m. Geesthacht k. Hamburga, 
gdzie pracował w DAG. W lipcu tegoż roku wrócił 
do Bydgoszczy. Przydzielony został do pracy w filii 
DAG w Łęgnowie. W  październiku 1942 r. rozpoczął 
służbę w AK, zaprzysiężony przez Z. Kończala. Pra­
cował w kancelarii szefa sztabu KO  AK, gdzie wyko­
nywał m.in. plany Bydgoszczy z granicami okręgów 
policji oraz diagramy stacji nadawczo-odbiorczych.

W styczniu 1945 r. został adiutantem i oficerem do zadań specjalnych płka Jana Pa- 
łubickiego ps. „Janusz” , kmdta Okręgu A K  Pom. Wspólnie z T. Płużańskim wyznaczony 
został na łącznika poakowskiego podziemia do dowództwa II Korpusu Polskiego w An- 
conie we Włoszech. „Zieloną granicę” przekroczył 21 I 1946 r. w Leśnej k. Zgorzelca. 
16 lutego tegoż roku znalazł się w dowództwie II Korpusu, gdzie złożył sprawozdania 
i meldunki.

13 V  1946 r. wcielony został do 12 pac. Po przeniesieniu jednostki do Ang lii w ra­
mach Polskiego Korpusu Przysposobienia i Rozmieszczenia ukończył Lic. Budowlane. 
Przez 27 lat pracował w Min. Robót Publicznych w Londynie. W  1982 r. przeszedł na 
emeryturę. Mieszka w Anglii.

APAK, T.: Kapsa T., Schulz A.; dok. Insp. Bydgoszcz; Mały Leksykon Polonii Ziemi 
Bydgoskiej, Bydgoszcz 1992, s. 14.

Katarzyna Paturalska

cufit A . , 0 *7̂

109

27



Wirtualna Polska - www.wp.pl Strona 1 z 1

SI WIKTUALNAfOLSKA 
W ydrukow ane ze stron : poczta.wp.pl j * ' jrtJr>kj

i W p a  ? _ 
Data: Czw artek, 17 Styczn ia 2008 18:35 / L  <1ł ^ —  A p ............

0c*: Hanna Kucharska <kucharscybiuro@wp.pl> (pja ..........

Tem at, opracow anie  ; .............

Załączniki: Kapsa Tadeusz...rtf (8)81 kB) USUŃ

Szanow ni Państwo,

Chciałbym  przekazać Państwu opracow anie pośw ięcone m ojem u krew nem u, 
pt."Kapsa Tadeusz Klem ens". Zawiera ono inform acje oparte 
rów nież na je g o  wpom nieniach przekazanych rodzinie.
Przesyłam  je  w załącznikach.

Z poważam iem , 

dr D ariusz Piotr Kucharski

Adres
60-461 Poznań,

tel. dom . 061 8423 038, 
tel. kom. 0603 43 50 70.

List przeskanow ano program em  ArcaMail, A rca V ir 2007
przeskanow ano 2008-01-17 18:35:02, siln ik: 2007.01.01 12 :00:00, bazy: 2008.01.17 01:15:11 
Th is  m essage has been scanned by ArcaMail, A rca V ir 2007
scanned 2008-01-17 18:35:02, engine: 2007.01.01 12 :00 :00 , base: 2008.01.17 01:15:11
http://www.arcabit.com

http://poczta.wp.pl/d615/drukuj.html?u=l &wid=l 7004&folder=Nowe 08-01-18
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Kapsa Tadeusz Klemens

F U N D A C J A  
'Archiwum j Muzeum Pomorskie 

/vrrw Krajowej ora; Woiskowaj Stosy Poi* 
w  Toruniu

Wpłyn^n dnia: 

dz..

Kapsa Tadeusz Klemens, (ur. 1919 r. Mrocza -  zm?4#^i:r...Landyn..),..- 
oficer AK, pseudonimy „Krasnolud"4, „Wiechu.“ AdiutanFkomenda.ntą Okręgu 
Pomorskiego AK, oficer do zadań specjalnych, najprawdopodobniej jeden 
z ostatnich kurierów - łączników podziemia polskiego na Pomorzu 
z II Korpusem Polskim gen. Władysława Andersa.

Urodzony 22 listopadal919 r. w Mroczy, powiat wyrzyski, województwo 
pomorskie. Był czwartym z pięciu synów ( Kornel, Wiesław, Kazimierz, 
Tadeusz, Julian) Piotra i Franciszki z domu Codrow. Ojciec jego był 
burmistrzem Mroczy i jako przedstawiciel polskiej administracji został przez 
Niemców skazany na wysłanie do obozu koncentracyjnego w Dachau, gdzie 
zginął.

W Mroczy ukończył szkołę powszechną, gimnazjum w Nakle nad 
Notecią, Liceum - Seminarium Nauczycielskie w Bydgoszczy. Do 1940 r. 
przebywał w rodzinnych stronach. Od 1940 r. pracował w firmie budowlanej 
koło Bydgoszczy. Na początku 1942 r. został wysłany na roboty do Geesthacht 
k. Hamburga, gdzie pracował w zakładach zbrojeniowych DAG. W lipcu 
1942 r. został przeniesiony do pracy w ich filii pod Bydgoszczą, do Łęgnowa do 
tamtejszych Zakładów Chemicznych Branau, gdzie był zatrudniony przy 
produkcji prochu. Najprawdopodobniej już tam zetknął się z polskim ruchem 
oporu. W październiku 1942 r. został zaprzysiężony przez Z. Kończala 
i rozpoczął służbę w AK w okręgu pomorskim. Służył w kancelarii szefa sztabu 
Komendy Okręgu Pomorskiego AK. Sporządzał tam m. in. plany Bydgoszczy, 
okręgów policji niemieckiej, diagramy stacji nadawczo -  odbiorczych. 
W styczniu 1945 r. został adiutantem i oficerem do zadań specjalnych kmdta 
Okręgu AK płk. Janusza Pałubickiego ps. „Jan”, „Piorun” . Razem z Tadeuszem 
Płużańskim, który później powrócił do Kraju i był sądzony w procesie 
rotmistrza Witolda Pileckiego, został wyznaczony na łącznika poakowskiego, 
anty - komunistycznego podziemia z dowództwem II Korpusu Polskiego 
w Ankonie, dowodzonym przez gen. Władysława Andersa. Bardzo 
niebezpieczna sytuacja polskiej konspiracji w Bydgoszczy, szczególnie po 
zinwigilowaniu, wsypie i aresztowaniu przez NKWD osób posiadających wiele 
istotnych kontaktów i szyfrogramów, spowodowała wysłanie na zachód 
wspomnianych wcześniej kurierów. Byli najprawdopodobniej ostatnimi 
łącznikami polskiego podziemia na Pomorzu z II Korpusem Polskim.

21 stycznia 1946 r. w Leśnej k. Zgorzelca przekroczyli „zieloną granicę” . 
W czasie tej misji, podczas nocnego wypoczynku w jednej z czeskich wsi 
zostali wykryci i otoczeni przez wojska sowieckie i tylko „urwane szczekanie” 
psa uratowało im życie, gdyż udało im się pod osłoną nocy wymknąć z pułapki. 
Dalszą misję odbyli szczęśliwie i 16 lutego złożyli meldunki i sprawozdania

29



przed dowództwem II Korpusu Polskiego w Ankonie. 13 maja 1946r. 
Kapsa został wcielony do 12 pułku artylerii ciężkiej, II Korp. Pol.
W związku z późniejszym przekwalifikowywaniem żołnierzy polskich, 12 pułk 
trafił do Wielkiej Brytanii, gdzie w ramach Polskiego Korpusu Przysposobienia 
i Rozmieszczenia ukończył w Ośrodku Szkół Technicznych w Miliom, Liceum 
Budowlane. Pozostał w Wielkiej Brytanii, zamieszkał w Londynie. Podejmował 
różne prace. Przez ostatnie 27 lat, aż do emerytury w 1982 roku pracował 
w brytyjskim Ministerstwie Robót Publicznych.
Działał czynnie w środowisku kombatanckim i polonijnym.
Zmarł w Londynie 31 marca 1997 roku. Pogrzeb odbył się w Londynie 
10 kwietnia 1997 roku.

Bibliografia,

K. Paturalska, Kapsa Tadeusz, [w:] Słownik Biograficzny Konspiracji 
Pomorskiej 1 9 3 9 - 1947, Toruń 1994 r.,
M. Guzek, M. Jędryka, Tadeusz K. Kapsa, [w:] Mały Leksykon Polonii Ziemi 
Bydgoskiej, Bydgoszcz 1992 r.,
L. Żebrowski, Pilecki Witold, [w:] Encyklopedia „Białych Plam ", Radom 2004, 

t. XIV.
Archiwum rodzinne autora.

dr Dariusz Piotr Kucharski
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F U N D A C J A
„Archiwum  Pomerskie A rm ii * '

0 ) Piekary 4 9 , lei 27 i •
87-100 TORUŃ

Ldz. 854/A/93
Pan

Tadeusz Kapsa

7 CHRISfCHURCH ROAD 

LOHOOM N £ 901* 

SNGUUłD

Drogi Panief

Bardzo serdecznie dziękuję w imieniu Fundacji za nadesłana 

materiały. Stanowić one będą cenna uzupełnienia naszych zbiorów. 

Dzięki uprzejmości takich ofiarodawców jak Pan ocalić można pa­

miątki, po tych, kt5rasy swoją walką i poświęceniem przyczynili 

się do te<*o, że żyjemy dzisiaj w wolnej Polsce#

Liczymy na dalszą współpracę i pomoo w dotarciu do innyoh 

pomorskich uczestników tamtych wydarzeń.Każda najdrobniejsza in­

formacja ma dla nas ogromną wartoźć.

Łączę serdeczne pozdrowienia

Katarzyn^ f^turalsW^ 

/dokumentalistka Insp. Bydgoszcz/
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Wirtualna Polska - www.wp.pl Strona 1 z 1

W  WIRTUALNA POLSKA

W ydrukow ane ze stron : poczta.wp.pl

Data: Poniedziałek, 21 Styczn ia 2008 12:52 

o d :  Fundacja AK (fapak) < fapak@wp.pl> (§&»

D o : Hanna Kucharska < k u ch a rscyb iu ro @ w p .p l> 

Tem at: o d p ; Opracowanie

Szanow ny Panie,
D ziękuję  za opracow anie pt. "Kapsa Tadeusz Klem ens", które zostało 
dołączone do akt osobow ych Zm arłego, opatrzonych  w naszym  Archiwum  sygn . 
M:651/1303 Pom. Przesłane opracow anie zostanie w przyszłości 
w ykorzystan e  do ew entualnych uzupełnień I I  wydania "Słow . biograficznego 
konspiracji pom orskiej 1939-1945" c z . l  
Z  poważaniem  
Elżbieta Skerska 
dokum entalistka

Dnia 17-01-2008 o godz. 18:35 Hanna Kucharska n ap isa ł(a ):
> Szanow ni Państwo,
>
> Chcia łbym  przekazać Państwu opracow anie pośw ięcone mojem u krew nem u,
> pt."Kapsa Tadeusz Klem ens". Zawiera ono inform acje oparte
> rów nież na je g o  wpom nieniach przekazanych rodzinie.
> Przesyłam  je  w załącznikach.
>
>
> Z poważam iem ,
>
> d r D ariusz Piotr Kucharski
>
>
> Adres
> 60-461 Poznań,
> ul. A jschylosa 74,
> tel. dom . 061 8423 038,
> tel. kom. 0603 43 50 70.
>
> —
> List przeskanow ano program em  ArcaMail, A rca V ir 2007
> przeskanow ano 2008-01-17 18:35:02, siln ik: 2007.01.01 12 :00:00, bazy:
> 2008.01.17 01:15:11
> Th is  m essage has been scanned by ArcaM ail, A rca V ir 2007
> scanned 2008-01-17 18:35:02, engine: 2007.01.01 12 :00:00, base:
> 2008.01.17 01:15:11
> http:/7www.arcabit.com

Zdobądź stró j ADAMA M AŁYSZA 
z je g o  autografem  i osobistą dedykacją!
Kliknij po szczegó ły:
http://klik.wp.pl/?adr=http%3A%2F%2Fcorto.www.wp.pl%2Fas%2Fmalysz box.html&sid= 187

http://poczta.wp.pl/d615/drukuj.html?u=l&wid=17045&folder=W ys% B3ane 08-01-21
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KAPSA Tadeusz ps. "Wiechu”

urodź, 

bez stopnia

oficer do zleceń specj *

S r .  ~c n,
Wykaz odznaczeń "Jary" - Michała

!—

52



* 

53



(p t

54



A  .

55



FUNDACJA
"  ARCHIWUM POMORSKIE AK

W TORUNIU

INSPEKTORAT BYDGOSZCZ

Adres:

KAPSA Tadeusz
LONDON N8 QL

REL. M - 651/1303

ZWZ - AK

KAPSA
Tadeusz

Ps.
'Krasnolud ii ii Wiechu ii
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